
SbödCnt "*J°,ałta” W ubezpieczony na wyoadek śnnerd wskutek nies/częśaa aa 3(1' nik. a na wypadek śmierci przez utonięcie i w kopalni 
* "____  ___  pod ziemią na połowę, jeżeli wypełni wszystkie przepisane warunki i był sześć miesięcy przed wypadkiem abonentem i śmierć ni.Mjriia

W C’ggu tygodnia od dnia wypadku. Abonament musi być do 5. każdego miesiąca a orzy kwartalnym aborar ende do 5. pierwszego miesiąra kwart, zapłacony, 
wypadek musi być w przenągu 24 godzin zameldowany — Na przeciąg obecnej wojrrv ubezpieczenie to się znosi ł nie istnieje.

.POLAK-
z donatkiern .GoSć Świąteczny, 
kosztuje na ćwierć roku 1, «U mk. 
z odnoszeniem do domu 1.80 mk.

Katowice, czwartek, S8-go waren 1918.
Red-ikcya, administracja i drukarnia znajdują się w Bytomiu 

----------- przy ui. Elektoralnej (KuriUrsŁensŁrass ) 18. —----- 1

OGŁOSZONA «1 an. za wiersz 
Teielon 1040.

Telegramy „Ze’tung Polak* 
Kattowltz.

□4F* Dzisiejszy numer obejmuje 4 strony. “

— Z p owe du urzędowego święta w płatek wyj­
dzie świąteczny numer naszego pisma dopiero 
w sobotę.

Ostatnie wiadomości.
Sprai-noxdtamie itiemtaclHe-

(wtL.) Clowna kwatera, 26 marca. Wojna 
Aa zachodzie. W dalszym przebieg» ,,wieli; ej bitwy” 
we Francyi odniosły wczoraj nasze w'jska nowe suk 
cesy. Z rl ndryi i Włoch sprowadzone dywizje an­
gielskie i francuskie rzuciły się iw w rozpaczliwych 
atakach napizeciw, zostały pobite.

Armie generałów v. Eelow (Ctto) i von der Mar­
witz utrzymały w gorących, zmiennych walkach osta- 
tec-nie Erilkrs a w dalszym, naperze na AcLillt 1e 
Grand w ięły wsie Blhuccurt, Bicfvilier i OreviEer. 
Zdobyły hks i Miraumont, gdzie przekroczyły Ancre.

Z Altert zaatakowały świeżo sprowadzone angiel 
□kie EÎÎy s trckjm ficntem gwałtownie na nowo. W 
zaciętem zmaganiu został nieprzyjaciel odrzucony; pod 
CourcJ ttes i Pozieres przekroczyliśmy drogę Bapnu- 
nie — Aj. ei t

Na południe od Ptrnnne wymusił generał v. Hof- 
,acker przejście przez Sonnng i wJął s turmem wzgó­
rze Mais nette, o które w bitwie nad Sommą 1916 r. 
gorąco walczono, oraz wsie Biache i Barleux. Silne 
nieprzyjncie'skie kontrataki zakrwawiły się przed na- 
szemi liniami.

Armia generała v. Hutier odrzuciła w zaciętem 
zmaganiu pod Marchelepct i Hattenbourt nieprz; ja- 
cielą po za kolej Peronne i Roye z powrotem, Za- 
ci;cie brcnii. ne wzgórze Eptaion zostało Francuzom 
i Anglikom wydane. Z Noynn sprowadzone dywizye 
francuskie zostały pod Freiitchei i Beiłroncourt pobito. 
Boussy zost ło w Jęte. Stoimy na wzgórzach na pół­
noc tJd Noyon.

W odniesionych sukcesach mają nasze wojska wy­
wiadowcze poważny udział. Nii.nużona praca urno- 
żliw’ y wspólną działalność obok siebie walczących 
iwiązkdw i dawały dowództwu pewność korowania 
Ł itwa.

Wojska kolejowe, które najpierw przeprowadziły 
gromadzenie wo A przed rozpoczęciem bitwy, a teraz 
«•kutcczniają kon.unikacyę poza fi outem, pracują bez 
WyMinien.a nad pn y wróceni.'m zburzonych kolei. 

. Przy rozpnczçc’u bitwy zestrzelono 93 nk przy ja- 
cictkidi samolotów i 6 balonów na uwhzi. Rotmistrz 
v- Richthc f n odniósł swoje 67 i G8, porucznik Bon­
ert’ swęjc 32., nadporucznik Lcerzer swoje 24., wi­
ce fi etej Eacurrer z3., porucznik Kroll 22. i poru- 
Gznik Thtty sw je 20 zwycięstwo napowietrzne.

Zdorycz w arrratrch w? rosła na 962. 100 wo- 
opancerzonych leży w zdobytych pozycyach.

Na res-cie fror tu zachodniego toczy się dalej wal­
ka art,lervj;-kat która na frond : lotarynskim r zybrala 
Wielką sł>. Ostrzeliwanie Paryża trwa dalej.

Z reszty widowni w:.lk nic nowego 
Pierwszy generalny kwatermistrz 

Ludendorfh

Mk'cùy z JUinwnto.
Bukareszt, 2o marca. Najważniejsze polity­

czne, terytory: Lic j wojskowe punkty traktatu pokojo­
wego zost ł. dziś rano o gedz. 4 spisane. Tak samo 
sp rany zosał obszemv prawno-polityc ny układ do- 
drt owv i główna p dstawa układu w kwestyi o’e;ów 
podpi art;. Co do rts ty spraw gospodarczych toczą 
«ç dalsze rokowania w kcmisyach. Wedle umowy z 
dd-gafami rumuńskimi zostanie cały traktat po swo- 
jem ukończeniu równocześnie podpisany i ogłoszony.

franci tzkonfeimecfci 
w skrawie je&Jdw.

W grudniu r. z. odbywały się w Bernie (w 
Szwajcaryi) rokowania pomiędzy przedstawienia­
mi rządu niemieckiego i francuskiego, mające na ce­
lu przyniesienie u Ig w losie jeńców wojennych. 
Układy zostały obecnie zakończone i przez oba rzą 
dy zatwierdzone.

Nasampierw zostanie poważna ilość jeńców 
z niewoli wypuszczoną. Jeńcy, którzy 
ukończyli 48. rok życia, zostaną po 18 miesią­
cach przebytej niewoli teraz i w przyszłości, o ile 
są oficerami, internowani w Szwajcaryi, podofi­
cerowie i szeregowcy natomiast odesła­
ni z powrotem do ojczyzny. Powyższy 
układ dotyczy także internowanych już dotychczas 
w Szwajcaryi podoficerów i szeregowców.

Dalszy paragraf dotyczy internowania chorych 
i rannych jeńców w Szwajcaryi. Wszyscy jeńcy, 
mający do tego prawo, badani będą przez mieszaną 
koiwsyę lekarzy, przyczem głos szwajcarskich le­
karzy o internowaniu rozstrzyga.

Ważne są dalsze przepisy co do traktowania 
Jeńców zaraz po zabraniu ich do niewoli i w obo­
zach. Francya zobowiązała się stanowczo bronić 
jeńców niemieckich przed zniewagami ze strony 
francuzkiej ludności, obrabowaniem i publiczną cie­
kawością. Jeńcy będą po ludzku traktowani. Woj­
skowych zeznań nie wolno w przyszłości na jeń­
cach wymuszać.

^regulowaną została także praca wyższych 
podoficerów od sierżanta począwszy. Wolno ich 
zatrudniać tylko lekką pracą wewnątrz obozu. Po­
niżająca praca wykluczona.

Dla oficerów oraz podoficerów i szeregowców, 
nie zatudnionycn pracą poza obozem, zaprowadzo­
ne zostały tygodniowe przechadzki, co już dawno 
było życzeniem jeńców.

Celem pracy umysłowej i dalszego kształcenia 
jeńców mają być utworzone czytelnie, kursa pou­
czające itd.

Także kary, dla jeńców, zwłaszcza za usitowa- 
ną ucieczkę, będą znacznie złagodzone.

Ojcowie, synowie i bracia, znajdujący sie w 
niewoli, mają być. o ile to tylko możliwe, umie­
szczani w iednyrn obozie.

W związku z powyższemi ulgami toczyć się bę­
dą miedzy przedstawicielami rządu niemieckiego 
i ftancuzkiego w Szwajcaryi dalsze rokowania, ma­
jące na celu w oierwszvm rzędzie uwolnienie za­
trzymanych wbrew prawom międzynarodowym 
Alzaeczykow’ I Lotarvnczvków, orąz wymianę lej­
ców, pozostających dłuższy czas w niewoli. OJci- 
wle rodzin, liczący ponad 40. rok żvcia ! mającv co- 
najmnlej troje dzieci, będą zażywali poszczególny di 
uwzględnień.

Czytelnicy nasi przypominają sobie, iż pohop 
do powyższych ulg w losie jeńców woiennych dal 
nasz ukochany Oiclec św. To też lemu ień^y w 
pierwszym rzędzie zawdzięczać będą, źc ich ’os 
znacznie złagodzony zostanie 1 że odtąd ludzkiego 
doznawać będą trakt' ivania.

Xto zapłat! za szteSy v Kumali?
»Times« z dnia 22. lu*ego donosi: Interesują­

ce sprawozdane o angielskiem zniszczeniu rumuń­
skiego przemysłu ropy dał orzewodniczący rumuń­
skiego zjednoczonego towarzystwa kopalń ropv. 
Do tego towarzystwa prZvsucdl dnia 25 listopada 
1016 r. pułkfH nik Norton Griffhh 1 u.-w<adczvi. ze 

0 porozumienie polsko-iiemiecW
W sprawie porozumienia polsko-niemieckiego 

zabiera głos także »Frankf.-Ztg.« Dając na wstę-j 
pie wyraz zadowoleniu, że wreszcie sprawa poro­
zumienia zdaje się wchodzić na właściwą drogę, pl- 
sze organ memieckich postępowców dalej:

»Do snraw wschodnich należy się zabrać nle- 
tylko z na’eżytą energia, ale pozatmi trzeba także 
starać się je rozwiązać z uwzględnieniem zw ązku 
organicznego, w jakim do siebie pozostają. W po­
koju z Ukrainą na ten związek nie brano żadnego 
względu, a rezultatem było to, że Polacy odrazu 
objawili stanowczy opór.

Tego oporu zaś nie woźna bvło zignorować 
i iriał on ten skutek- że przyobiecano ;tn ponowni 
wykreślenie w porozumieniu z nim; granicy chełm­
skiej. Przy doniosłej znaczeniu, jakie ma Polska 
dla całej kwestyi wschodniej, uregulowanie sto­
sunków na przestrzeni od Finlandyi aż do Rumu­
nii. któreby miało być trwałem, me byłoby też mo-i 
żliwawn, skoroby Polacy temu stanowczo się sprze-j 
ciwili.

Jeżeli jednak warszawska Paóa regencyjna-w ( 
zasadzie godzi się na porozumienie pomiędzy stron-' 
nictwami polskiemi a większością parlamentu nie-1 
mieckiegc. to nrzeciez chyra wusi być moiiiwem 
znalezienie podstawy do pokoju wewnętrznego po-i 
między narodem niemieckim a p’lskim.

Ku temu potrzeba przedewszystkiem, ażeby' 
kw'estva granic tak bvîa rozwiązaną, że obie strony 
będą zadowolone. Oznacza to wyrzeczenie się 
wsze'kich chęci zaborczych. ,

Polacy zaś również powinni się wreszcie wy­
rzec beznadziejnej idei pojączenia Poznańskiego 
i Prus Zachodnich, a może i innych jeszcze części 
Prus z swem nowoppw sta’acem państwem. By­
łoby to niemądrze I n.ebezp eczuie pozwalać sobie 
na takie warzenia. gdv tymczasem życie oraz kla­
sną przyszłość stawiaja' im zupełnie inne zadania

działa z nakazu rządu angielskiego, a prosił o po­
moc przy niszczeniu własności towarzystwa. Inno 
towarzystwa odnosiły się były, jak powiadał, wo­
bec niego odmownie; więc chciałb^ teraz. bv Con­
solidated jako towarzystwo angielskie świeciło do­
brym przykładem; o pieniądze nie chodzi, główna 
rzecz: wszystko musi zostać zniszczone. Przy 
tern wystawił piśmienne poświadczenie, według 
którego rząd angielski wynagrodzi towarzystwu 
całą szkodę.

Przeciwko temu jednak rząd rumuński opierał 
się nogami i rękoma. W rzeczywistości więc za­
kłady towarzystwa nie zostały czasem zniszczone1 
przez Rumunów, którzy byliby uprawnieni do ust?-, 
nowienia jakiegobądż środka- zwróconego przeciw, 
n.eprzyjacielowi, nie. to zniszczenie nastąpiło przez 
Anglików w obcym kraju na mocy prywatnego» 
układu pomiędzy pełnomocnikiem angielskim a to 1 
warzystwem. I tak gruntownie wyk m?no ten 
układ, ze wszyscy interesowani i trzymał1 za tb 
swe ordery.

Tak daleko byłoby wszystko w najlepszymt 
porządku Teraz jednak ma rząd angielski płacić' 
i to jest nieprzyjemne. Znajduje on w układzie sło­
wo, że zapłata ma nastąpić »przez« niego. I łera’' 
powiada: Czekajcie tyiKo, aż wojna się skończy,) 
po tern wszystko się znajdzie, potem będziemy' 
z Rumunią i innemi mocarstwami pertraktowali —| 
tyczasem niema w Anglii żrdnej odpow;cdmej in-' 
stancy! dla zapłacenia takich zobowiązań. Towa­
rzystwo nie mogło się z tą ’og’ka pogodzić. Si ar-t 
ży ono swój rząd. (W W. P. P.). z



X d rugit! słrory jednakże rzecz to rrc zürn’ ata. Že 
'nie chcicliby przyjąć z rak mocarstw centrtdoycti 
żadnego ustroju państv owego kosztem nowym 
dzieJłfic polski A — przeć’w ko czemu i my iako 
Niemcy stanowczo powinniśmy występować.«

Artykuł mówi potem o pewnych dążehlach dû 
zabrania Zagłębia Dąbrowskiego J wyraja nadzieję, 
te plan ten stanowczo został odrzucony. W prze­
ciwnym bowiem razie po’ska Rada regencyjna z pe­
wnością ani nawet w M>ad*ie ni& byłaby się zgo­
dziła na porozumienie. Przechodząc następnie do 
traktatów, jakie w przyszłości powinny łączyć Pol­
skę i Niemcy, stwierdza. co następme:

»Rzecz jasna, žel odbudowane orężem n’em’ec- 
fc rn państwo polskie będzie musiało się związać 
z Rzesza niemiecką traktami celem zabezpieczenia 
— nie tylko samci niemieckiej — lecz obu stron. 
Ważniejsze, an.żeli traktaty gospodarcze, o któ­
rych dawniej niesłusznie tak wiele mówiono, są 
traktaty polityczne, a pomiędzy niemi znowu kon­
ta eneya militarna ma największe znaczenie. Jakie 
zaś mają być te traktaty, o tern na razie jeszcze 
nic me wiemy. Wszelako zasadniczo należy 
stwierdzić: Niemcy zdobyły sobie prawo ugrupo­
wania wyswobodzonych z pod Jarzma rosyjskiego 
narodów w pewien system państwowy. Na-ody 
te n’e powinny I też nie mają być nogwałcoae. ich 
rozw-ój wewnętrzny ma się odbywać wedle Ich 
własnych prawideł, jednakże po tern wszystkiem. 
co zaszło, me można zadać, ażeby Niemcy popi o- 
i.Lu tlę usunęły, pozostawiając owe kraje na pastwę 
rozramiętnlcnia narodowościowego 01 az tego, co 
kiedyś nowa Rosya bvdzie zamierzała. Polacy mu­
szą to zrozumieć, że konwencya militarna z N-em- 

' camt bed-rj* poręczała Im Ich niezależność, a nie 
groziła Im niebezpieczeństwem ze strony Niemiec. 
ÍJdity zaś Niemcy żywiły złe zamiary względem 
Potekl, to chyba OKazya do wykonania tychże nie 
byłaby nigdy tak dogndną. jak właśnie teraz. Wa­
runkiem trwałego porządku na Wschodzie Jest wła­
śnie to. że nolityka niemiecka Polaków nie pogwał­
ci. Polacy maja tak oczvwisrv dowód. że chce 
sie z nimi zyć w pokoju i pizyiazni i wobec tego 
też powmni ująć wyciągniętą rękę do zgody.*

Hrabia
Wcdhig »Berlinske Tidende*. poseł niemiecki 

hr Luxburg musi n razie pozostać Jeszxze w dal­
szym ciągu w Bueonos Aires, bo potawiły się znów 
pewne przeszkody, które uniemożliwiają natych­
miastowy wviazd dyplomaty z Dortu amerykań­
skiego. •

Pomoc dla RcZgfi.
Z Wa«zvngtonu donoszą, iż rząd amerykański 

przyznał rządowi belgijskiemu nowy zasiłek w wy­
sokości 11 milionów 220 tys. dolarów. Ogółem 
otrzymała Beleia dotychczas od Stanów Zjedno­
czonych 1P4 mil. 600 tvs. dolarów pożyczki.

W nprnwie poücofn ® Enmnnltj.
Według »Vessische Zeitung«, nowy rurruńJd 

minister spraw zagranicznych. Arian, oświadczył 
co następuję: »Badam wszystkie poczynione przez 
mocarstwa centralne propozyeve natury polit ycz- 
nej, gospodarczej i finansowej, aby z pokoju przed­

wstępnego uczyni .JokĄ hwały. Włam Mozieję. 
że to jlę uda i że Rumunia będzie mogła osiągnąć 
pokoj honorowy I możliwy do przyjęcia, kióry nie 
będzie oznaczał żadnego skurczenia sil życiowych 
kraju*.

Nawa republika.
M o s k w a. Rząd Tauru.su (Krymu), który sta­

nowi cześć Ukrainy, ogłosił utworzenie republiki 
I »śwtodczyl, że nie uznaje zwierzchnictwa Rady 
kijowskiej.

Endoidiirrow wobeir słydórr.
Prezydent ministrów bu?garskich. Radosławów, 

oświadczył w Sobran’u: »Bułgarzy utrzymrią ze 
swymi współobywatelami żydami jaknailepszc sto­
sunki. Żydzi posiadają u nas wszelkie prawa. Na 
polu walki złożyli świetne dowody męztwa i pa- 
trvotyzmii. to też w rokowaniach z Rumunią bçdz’e- 
my zawsze aąźvli do tegn. bv zagwarantować ży­
dom sąsiedniej Rumunii również wszelkie prawa«.

Przeciw wznowieniu wojny 
w Rosy i.

Szwedzki nSocva’demokraten« 'dowiaduje się 
ze źródeł rosyjskich, iż cała nrawie prowlncya w 
Rosy! Jest zasadniczo przec:wną wszelkiemu pro- 
lektowanemu -odobno od pewnego czasu wznowie­
niu nperacvi m’Htornych w kraju. Związki chłop­
skie orać w=zystk « organy broniące Interesów lu­
dności w’ejsklej oświadczclą się zgodnie za natyrli- 
miastowem prrrw rócenlem w Rosvl stosunków 
normainvch. W razie, że pewna część awanturni­
ków' pnlkvcznych rosyjskich rozpoczęłaby rzeczy­
wistą agltacyę w celu przvyrtow arna nowej kam­
panii wojennej, to cała ludność prowincji wystąpi 
przeciw nim.

Plofroirród wylnÄn’ony,
Pintrngrodzki korespondent »Daily Mail« utrzy­

muje. 2e Piotoogród w obecnej chwili wygląda lako 
nieduże miasto prcwîrcvona’ne. Wyludnienie daw­
niejsze* sSałiey Rosyi jest prawie zupełne. Nawet 
całego garnizonu nic pozostawiono w Trieście, któ­
rego charakter uleci zasadniczej zmianie. Nigdzie 
nawet śladu Jakiegokolwiek mchu wielkomiejskie­
go. martwo l próżnn wszędzie. W mieście zapa­
nowała cisza, ponowna oo tej, jaka zwkle poprzedza 
decydującą katostrofę.

Wędrówicn rr;án
Podług '»Aftonbladet« krążą w Skandynawii nie 

sprawdzone dotąd pocłoski.Jż rząd rosviski zam’e- 
rza swoią s’edzibt przenieść z MuH-y jeszcze gle­
bie! w Kral, prawdopodobnie albo do Samary albo 
też Niż. Nnwgorndu. Pogłoski ’e wrwołnłą w poli­
tycznych sfer?<?łi skandynawskich prawdziwą sen- 
«aeve b« zdawalvbv się potwierdzać utrzymujące 
się uporczywie wieści o niepewności położenia w 
Moskwie.

Znkońcrente wnlk domowych.
Rrvmska »Trybuna« utrzymuje że w’alkl do­

mowe na południu Rosyi zostały tymczasowo za­
kończono. Wynika to przynaimniei z ostatnich do­
niesień kijowskich, wadług których nastąpda przer­
wa w toczących się walkach na południu Rosyi.

NIEWOLNIC!!
P û w 11S C.

e) (Ci?; <Wfiy)
Gdy wyszedł, uczuła się na^le bardzo zmęczony 

iak gdyby h-ycznie waiayła; estai łona ter była z 
braku pożywiona i u »działa o tens; dziwiła się też 
temu, iż myśl o jedzeniu nie jest jej już wstrętną. Na­
słuchiwała ez;s jakiś, czy te r Zeno «-ec\ «prawdę, 
a upewniwszy się, że już n.e wróci, szybko Jeść za­
częła, akby sie wstyd.-lia swe£o apetytu

Gł?d to jednak niusiał być nerwowy, bo go pręd. 
ko zaspokoi^ i udała się zaraz na spoczynek.

Zje d iisięć g od. in spała, i oturtzJa się odśwle 
żona i wypoczęta; Zeno zaś spędź*! ncx ben/nną 
i niezadowilony tył z tego, co uczynił Gdy ranek 
nadszedł, wstał z łóżka bledszy, niż zwykle i w bai 
dao złym numerze Omohono widząc to, mc mu lie 
wspomniał o nowych mieszkankach pałacu, bo był 
doi rze wytresowanym sekretarzem i nigdy rc'tnowy 
z panem p er wszy nie zaczynał Dz.wil si; ylko, iz 
dotąd nie otrzymaf zlecenia odebrania pieniędzy Mck 
ser M*fca Pesara, ktruego list dokładni^ prreshidyo- 
wał. 2c jerlnak Żeni- mgdy w interesach nie był nie- 
dbaiyui, więt nie śmiał mu przyponuaac, choć nie 
mógł zrozumieć tak ej opieszałości

W ponied lalek hunrn pana się nie poprawił. ■» o 
pl-n;ądzaJi te. nic wspominał, nic więc driwnepo, 
że Mary siiliykt c^poti m.ewał chwile roztargnienia, 
pis ąc listy i tócnunki, i ladby był poszedł do Zou 
by dowiedzie» wę, cc zasiio, ale Lał tiç ta uezyme 
tue maj4c żadnych w tym względzie ro. kazów azu 
insiruMCid,

Wi wtorek, trochę przed p-łu4niem, Zoe jak zwy­
kle sivdziala prTy okri°. Wtem ujrzała Zena, wycho­
dzącego z domu i wsiadającego do łodzi Wydsło sie 
jej, że jeszcze 8‘aranniej ubrań« bvł, niż zwykle. Nie 
cofnęła się, tek jak pierwszego ónte; ow82“ri rada by 
łaLy. gdyby ją Zeno zobaczył; me podniósł jedn?k 
głowy a,û nic spojrzał w jej stronę, wkrótce za6 łódź 
■ego wii 'd innych znikia jej z ceru.

Dziesięć minut zaledwie upłynęło od jego odiazdu, 
gdy człowiek jakiś zapukał do bramy, prosząc, by 
rr.ócł się widzieć z sekretarzem. Odziany był w dłiipą 
wełnianą sTaię bronrowpgo koleni, z szerokimi ręka­
wami, które zupełnie zagrywały nu f?cl skrzyżowane 
na piersiach, tak jak to mnisi ssynlć zvykli. A pdnak 
mnichem nie był, bo miał pas z czerwonej skóry a 
za nim zatknięty nóż, syryjski róg z atramentem I cy­
lindryczny mosiężny piórnik; na głowie zaś sterczał 
mu wyroki filcowy kołpak, jak u derw.jza.

Niewcinik u bramy zawahał się chwle, zanim go 
wpuścił, bo było coś d/iwnege w wyrazie jego twa­
rzy, co- sztywnego i jakby zastygłego, co i podejrzli­
wość wzbudzało, i zarazem sz^cun k nakazywali.

Obowiązkiem niewolnika sh-zegnesgo bramy było 
odpęd.ranie ze» raków, złod-iei i wszelkich podejrza­
nych osob i toM. Nadszedł jednak wkrótce ’*den z 
wolnych sług Žena, nazwiskiem Vilo, barrzvsty we- 
nec’* marynarz, który towąrcyazył nanu wszystkie« 
jego przygodach i ten sp/eł przybyłego, kim jest 
i ezeg.) żąda

«- Nazywam się Gorlias Pieťogliant — odpovrle- 
dział łenże — a interes mû; Oo sekretarza prywatnej 
i*si mtury.

Słuźęcy zn!’ł, a f3 cbw'>li wróc ł i zaprowadził 
gości oo biura, zn?;clujacego się na parter/e. ^dzie 
ümonooo Łiedział za pulpitem zawalonym papierami 
i akr; wkan>i jsergumikiu.

Camoboa wp/osiował na rtołku urAJUlkdaiSC

rfmnirny arwiYl
Korespondent wojenny »Corięre delà Sera» 

zajmuje się szczcgótowem omawianiem obecnego 
stanu moralnego armii greckiej i docohdzi do wnio­
sków nader smutnych. Armia grecka w swej dzi­
siejszej postaci przedstawia się Smutnfeh niźll zde- 
cymowana i tak długo luz walcząca armia serbska. 
Osobisty wptrw Wenizclosa nie wystarcza, by pod­
nieść podupadłego ducha wojennego wśród zdemo­
ralizowanych żołnierzy greckich. Pod każdym 
trochę silniejszym náporem przeciwnika armii rm*- 
sialaby skapitulować.

Anglicy w państwach neciírn.nycb,
»Politiken« zaznacza, że wszystkich poddanych 

angielskich, zbajdujących się na terytoryum pań- 
stwowerth Danii, zawezwano ze strony konsulatów 
angielskich do przygotowań celem ewentualnego 
wyjazdu do Anglii. Podpada, że podkreślone w ode^ 
zwie odnośnej, że dotyczy to głównie tych podda­
nych, którzy znajdują się w wieku popisowym.

Prawo wyborcze kobiet 
TT línnadxir.

Z Amsterdamu donoszą: Według 'depeszy, 
otrzymanej przez londyński »Times« z Otawy, pre­
zes gabinetu kajidyiskiego wniósł do parlamentu 
projekt pi au a o udzieleniu kobit tom kanadyjskim 
prawa wyborczego na równi z mężczyznami. Pra­
wa tego pozbaw «one będą tylko kobiety, które wstą­
piły w związki małżeńskie z poddanymi państw 
nieprzyjacielskich.

Żninł€*sznnic w Ameryce.
Londyński »Daily tüxpress« dcv ładuje się a 

New-Yorku. że powszechne zamieszanie w Stanach 
Zjednoczonych wyrasta. Cała opinia amerykańska 
me -airnuje się v obeciief chwili nlczcm imem, lak 
tylko śledzeniem wypadków rozgrywających się 
wc Francyi Coraz llcznleisl kryb cy pism amery­
kańskich poczynają zastanawiać sie nad kw-estyą, 
czy obecny moment bvl dla koalicyi najkorzystniej­
sza dla rozpoczęcia decydujących działań wojen­
nych na froncie zachodnim?

Projekt ligi narodéyr.
Doniesienie blina Reutera. Senator Owen ża- 

proponowml senatowi utworzenie ligi narodów, któ- 
raby obejmowała S’any Zjednoczone I kraje koali- 
cyl. Liga ma «tworzyć ustawę zasad międzynaro­
dowych- Narody teutońskie 1 Ich sprzymierzeńcy 
maiai być trzymani zdała od ligi; chyba że uznałyby, 
1 podmsały zasady takiej ligi i ujawniły wyraźną 
chęć kierowania się w swych postępkach urawetn 
I sprawledllw-o.ścią. Odyby Teulonl mieli się wzbra­
niać przystać na to. w takim razie liga ma dopro­
wadzić do gospodarczego odosobnienia Niemiec, 
nrzez co Nitercv mają być na iat 5 zmuszone dc 
poddania sie środkom następulącvm: Wzbronienia 
icb okrętom handlowym zajeżdżania do portów koa- 
licyi. zakaz dowozu I w'yw'ozn wszelkich przedmio­
tów hanr lu I surowców do krajów’ kcalicvl lub ż 
tych krajów; zakaz wywozu przebitego w monetę 
złoto, nienięćzy papierowych, wszelkich walorów 
I towarów; przecięcie komunikacvl telegraficznej, 
telefoniczne! i nocztow cj ncmlcdzy Niemcami a In- 
n”mi krajami; wybronienie poddanym niemieckim 

sie ciekaw* n-V^najomrmu, a jednocześnie ściągną! 
pćłrękaw z szarego płatna, który osłaniał mankiety 
jego od plam z a tra men to, gdy coś dłtzższego ~iaj 
do pisania.

— Jzstem Oorlhs Pictroghant — rzekł przybyły 
Otnobono skłonił się grzecznie.
— A ja jestem sek-etanem Messer Zena JaW 

ma.” do mnie interes, panie Porlias Pietrogliant ?
— Gorlias — poprawił nieznajom* — Go-lias PW 

trogliant.
— Przepraszam, ale trudno mi wymówić obce bł- 

zwhko, panie Oorl as_
— Jeetem as1! N- gier i — r’ckl obcy, zasiadając n» 

wysokim stołku obok Omobona i popadając w mil­
czenie.

— Jtertdt astrologiem ? — spytał Omobono po bar 
dzo długiej pauz’e, która nie wiedział, jak pi zerwać.

— Tak, już d to mówiłem — odparł Goili u 
i znów zamilkł.

Oczy jego były tak niemchome, a głos tak mono- 
tonn, i, że Omobono zaczął się otawdać, czy L'c n i 
czasem z waryateni do cjtyniąnja.

Ale ciekawość jego znów wzięła g<>ię, gdy gość 
z zadumy się obudiiws y, pciamówii do niego ró­
wnym sweni i cichym tonem;

— Int-ies mój do c.ebie bardzo poufne; jest na­
tury. O ile mogę sądzić, jcana i ta sama rzecz nas 
zajmuje.

— Doprawdy ?
— Tak nu się zziaje; tak jestem tego pewny, na 

cztero ppłce i na pięć paków
— Poza wodą — spiesznie (todał Omobono. w na 

dziei, iż coś v.'iicq się dowie.
— Poza słodką j p<j a słoną — olpaił Uoila.es. 

— laaz wiuu, iż mogę ct zaufać.
<G«> Aützy

Tauru.su
Uoila.es


V’sfepu na iierrrte kráfów koallcyt Pczatem sena­
tor zaproponował że za każdy 1 miesiąc dalszego 
uporczywego wzbraniania się Niemiec uznania za­
sad ligi narodów ma bvć dodany jeden rok takie- 
poż bojkotu gospodarczego.

WOJIA.
Wojna fdwodra.

(’vtbf Berlin, 24 marca (Urzędowe.) Nowe 
Ætlkce :y łod i podwodnych na północnej widowni woj­
ny: 18 000 t.n truto rcg. Wśród zatopionych statków 
W du a parowce, każdy o pojemności 5000 ton bruto 
rag. Stwierdzono mianowicie angielski parowi* „Eay- 
gitann” (3073 ton), kt'ry zatopiony zc«M w kanale 
Da Manche Szef sztabu admiracyi.

Jla kacltofcis.
(wtb.) Berlin, 25 marca Wielka bitwa frwp w 

dalsz'm ciągu Zacięte walki temią w wiciu miejrcach 
ro_paczliwy cpćr dzielnie walczących Anglików. Ataki 
ich krwawią się w ogniu niemieckiej piechoty i artyle- 
rvi. Przez falisty teren idą kolony niemieckie krok w 
krck za walczącemi wojskami. Jednym zamacnem 
Zelektryzowane zostały skostniałe w kilkotetniej wojnie 
pozycyjnej wojska. Cały pochód dokonuje się wśród 
wzorowego spokoju i porządku. Przyda je się teraz 
Niemcom ich długoletnie wychowanie w pokoju i prak­
tyczne doświadczenie. Nic nie zdoła zaskoczyć do­
wódców ani wojsk, ci. którzy przedostawali się pr?ez 
nmy n azurskie, priez bezdrożną Rosyę i pr ez gle- 
ęzeiy Alp, nie znaią żadnej zapory. Ponad wszelką 
poci*wałą jest dział. Iność sprzymierzonej austre- wę­
gierskiej i niemieckiej ariyler.i. Piechota n emiecka wie, 
że nawet ciężkie baterye idą za nią krok w krok; 
może ona się spuścić nápewno na tę broń siostrzaną. 
Zaledwie za ę te zostało Percnne, gdy naduągła ona 
w grzmiącym gainpie, ustaw ła się i ogi sń swój mor­
derczy zwróc.ła na przepełnione drugi odwrotu ucie­
kającego przeciwnika. Oficerowie i żołnierze znają 
•teren. Nke ol ce im są na^wy miejscowości, wzgórz, 
kanałów, strumieni i rzek. Znają oni z walk dawniej­
szych punkty obserwacyjne. Witają oni plac boju, jako 
dawno znany teren manewrów. Wojska nie znają 
zmęczenia, odpoczywają przy drodze, śpią na polacti 
i p.łni ufności w zwycięstwo idą od walki od walki.

Z Amsterdamu donosrą d na 24. marca: Agencya 
Reutera: Gęsta mgła nie dozwoliła naszym lotnikom 
wznie ć się w górę w ciągu pierwszego dnia bitwy. 
G.y mgła zniknęła, rozwinęła się na całym froncie 
bojowym żyv*a czynność lotnicza. Nieprzyjacielskie 
samoloty, Mórt szybowały w nieznacznej wysokości, 
rozwinęły wielką c.ynnośc i zwalczały wojska nasze 
ż karatinów maszynowych. Walki napowietrzne są 
nader gw Itowne. wszywki» prawie toczą się na prze­
śni cni między Arras a S' Quentin. Przypuszczać mo­
żna, że detid rzucono do walki okcło 40 dywizyi. 
Nicpr^y.acxtl usiłuję zniszc -yć swego przeciwnika. Woj­
ska r-'.s:c cofają się powcli i w zupełnym porządku, 
w wic1« mieiscach także dobrowolnie, aby wobec nie 
przyjicie’skich mas utrzymać front nieprzerwany. 
Wczoraj jako i nocy ubiegłej wycFużył się front bojo­
wy w kierunku południowym i d iś rano s’yszakm, 
że ar nia fr: tiendra u prawego nas ego Skrzydła za- 
wikłana jest już także w walkę. Najgwał‘owniejsze 
wa'ki toczyły sie dziś, jak się 7-Jaje, w okolicy Roisel 
i Tircourt. Wojska nasze waiczyc będą o każdy nM 
terenu.

Ostrwi .tanie parvis.
(Mb.) Agencya havasa donosi w dmu 24. marca 

przed południem: Ostrzeliwanie Paryża z daleko-no- 
śnej arm. ty, z odległości przeszło 100 kim., podjęto 
<biś na nowo od godz. 7 rano. Strzały padają vr ta- 
.kich samych odstępach czasu, jak wczoraj. Dotąd 
zgłoszono kilka tylko wypadków śmierci.

Do pum Dońskich donoszą: Paryż w sobotę wy- 
ghdał tak, jak w dniu ucieczki rz<_ u do Bordeaux. 
P >dcras ośni ogod/innego bombardowania z fantasty­
cznych niemieckich dział olbrz; mion miasto było jak 
wymarte. Punkt o godzinie straszliwa detcnacya 
wstrząsnęła powietrze. Wszyscy sądzili, że to nowa 
katastrofa w îabiykach amuni yi. Wybuch powtórzył 
się w 20 minut późni j i nowe spowodował wrtrzą- 
srunie. Pcn cuaż ani z .fronni ani ze stacyi obrnn- 
liycíi nie donoszono o atakach lotniczych, przeto 
wszyscy byli be'radiu. Dano rozkaz do aiarmu lotni- 
czegO| Priez całe pół dnia cały Paryż był pewien, że 
to atak lotniczy, podczas gdy nunisteryum wojny siliło 
się nr I rozwiązaniem zagadki. Nareszcie znale ionc* 
v środku miacta Drożny grami, wykazujący jasno, ze 
chpdzi tu o bombardowanie z działa olbrzymiego. O 
godzinie 3 ukazało S'ç też urzędowe doniesienie jnifci- 
St-'rs.wa woiny, które gazety wieczorne podały wiel­
kie' i głoskami. Jak s’wierazono z zegarkiem w ręku 
poc.s’:i nien icckie padały z matematyczną akuratmścią 
co 20 nunut; ostatni padł o godzinie 3 minut 20.

w 2 xranc$L
7 Kopenhagi donoszą: Paryski korespondent 3 Ber- 

b^goke Tidende” telegrafuje swemu dziennikowi- To- 
warzyszvLm amerykańskiemu ministrowi wojny, Bake- 

rowl, podczas inspekty!, jaką razem z generałami Ter- 
shingieiń, BLtckictn i Atterburym odb,} w pewnym 
porcie francuskim. Amerykanie dokonali we Francyi 
olbriymDj pracv Zbudowano kolosalne doki, w któ­
rych wyładowywać można okręty Baker spacerował 
trzy klrmctry pieszo wzdłuż tvch deków, zbudowa­
nych przez Amerykan na terenie oddanym im do dy- 
spozycyi przez rząd franniski. Przeważna. część tego 
terenu była jeszcze w paidzitmiku tylko wiekiem bło­
tem. Od tego czasu pracowały tam jednak wielkie 
bagry, które pogłębiły cnły teren tak dalece, iż. już 
d'iś widać wielkie okręty przy nowozaDżonych przy­
staniach. Port otoczony jest olbrzymią siecię szm ko- 
I*jowych i kolcralnemi spichlerzami z betonu. Nowy 
ten port jest łak nbszerny, że można w nim wyłado­
wywać lub natadowywać odrazu 40 wielkich ekr;tów 
lub 60 o zwyiłej wielkość*

Prze® ło 12 0C0 ludzi pracine bez przerwy w dal­
szym ciągu nad wykończeniem zakładów portowych, 
przedstawiających śie jak kawałek Amervki na gruncie 
francuskim. W p-bliżu portu widać całe miasto skła­
dnic, pokrywające 2660 akrów ziemi. Jecen z Kom­
pleksów budynków ciągnie sic n? przestrzeni 3300 me­
trów długiej a 1006 metrów szerokiej. Rozpoczęto 
tam również bukowe szpitala z 20 COC łóżek. Będ ie 
to największy szp'tal na (wiecie. Z dotychczasowych 
najwi kszym ie-f pev ipn angielski szpital wojskowy, 
mieszczący 16CC0 łóżek.

Zakończenie royyJ tWj iemojHiraeyi.
Z Petersburga donoszą do „Franlduiter ótg.’\ \i 

demoHl zacyi rosyjska na frontach została ukończoną. 
Dnia 21. marca zostały ostabiie wojskowe organizacje 
ro2 wiązane.

Brobno w'adon:o$s! wojennei
— (Najcięższe walki z całej woinj 

światowej) Korespondent wojenny paryjkicj „Hu­
manitě” p sre, że rozpoczynające się obecnie walki na 
na zachodnim froncie będą bez wątpićnia najkrwawszr 
i najbardziej zacięte z całego dotychczasowego prze­
biegu wojny światowej. N*e jest jednak wykluczonym, 
że to właśnie przyczyni się do stosunkowo krótkiego 
ich trwania. Obie stnny są odpowiednio do walk 
tych przygetaware, tak,, że udaściwy ich przebLg 
może ty s ytki i prędki.

— ? ono w n y zawód spotkał militar­
nych „fachowców” amerykańskich.) W 
holendcrs! im „Handelst hdet” zaznaczają nie bez pe- 
v.nej zło liwości, iz „fachowców” militarnych amery­
kańskich spotkał ponowr.ii memały zawód. Jeszcze w 
ostatnich cniach u'r/ymywali oni boviem, że ofenzy- 
wa we Francji rie może rozpocząć się przed począł 
ki m Kw*ťria, zaś wypadki dzisiejsze pokazały, iż in- 
fnrmacye ich polegały na fałszywych podstawach. Wo­
bec tego opinia wojskowa w Ameryce została p.a- 
wdopodoi nie wypadkami ped Cambrai zaskoczoną.

— (Nrjnows^y dowód solidarności 
a ustryack o- n iem i e c k i e j.) „Wicnfer Tagbl.” 
konstatuje, iż w chivli rozpoczynającej się akcyi wo- 
Jcnnef na zachodnim froncie trzeba i jak największym 
naciskiem podkreil.ć zupełną, w niczem nimaruszóną 
salidarność Austrv z Niemcami. W łym samym senHe 
wyraża się też „Neue Fr. Prisse”, której zdaniem ni­
gdy jaszcze związek mihtarný nręazy obr mocarstwa­
mi ^entrilnemi nie był tak ścisły, jak w'amic w obe­
cnej rcrstrzygającej chwili. — Cała prasa .nadziarska 
poświęć rozpoczętej efen żywię w Francýl długie arty­
kuły, z których wynika, że op nia na Węgrzech oświad­
czyła Sie jednogłośnie za be warunkov.rm współdzia­
łaniem amii austryacko-węgierskiej z aimią niemiecką. 
Ani Austrya ani Węgry nie wycofaia s'ç w momencie 
tak decydującym z pola walki

— (Straty a m e i y k a ń b k i e ) Z Genewy do­
nos ą: Wedbg obliczeń amerykab«l:iego ministeryum 
wujny, podanych przez paryski ,,Matin”, Amerykanie 
stracili dotychczas na froncie zachodnim IŚtT' .udzi. 
Liczby ie obejmują też ludzi zmarłych wskutek chorób, 
i zaginionych na morzu

— »Siły angielskie.) Do „Vossisctie Ztg 
donoszą z Ana-ierdamu. Angielskie ministervum woj­
ny ogłasza sprawozdanie z pracy, dokonanej w roku 
uLi'glym Sprawozdanie to oświadcza że Ang’ia po­
siada obecnie pod bronią ogółem 1% miliona ludzi. 
O art, lery i sprawozdanie mówi, że zaopatrzenie jej 
w amuiiicyę wzmogło się w roku ubiegłym w dwój­
nasób, liczba zas angielskich dÿal lekkich i ciężkich 
we Tr.mcji wzrosła o 30 procent.

— (Wzburzona opinia angielska.) Z 
picm londyńskich wnioskują w Holandyi, iż w opinii 
angiikł 1ej zapanowało nr.d/wy czaj nie wysokie napię­
cie, spowodoware niuasnemi pierwszrmi doniesienia­
mi pr.sowej kwatery z placu beju. Redrkcye n-iszcze- 
gdaych wielkich cLknr.ików znajdują się ód rana d® 
wieci ora jakby w oblężeniu, ludność gorączkowo roz- 
cnwytuje nadzwyc ame wydania g^zet, gorączkowo 
c yła n-.de-’łe depesze, ale ni? zdradza żadnego zado­
wolenia z ti< ci dotychczasowych wiadomości. Wia­
domości te są bouiem sprzccrne, niejasne i nie wy­
czerpujące. Ludność londyńska pragnie przedi wszyst- 
k em prawdy zzś frazesy stają się ie, wprost wstrętne.

— (We rrancyi już ni? mówią o „po­
koju zwycięskim”.) Według „’Vtit Parisien” 

cała publiczność we Frarcvï śledzi przebieg wyoad-t 
ków na froncie z wytężoną bacznością. Głównie roz­
chodil się o to, czy Anglicy zdołają nrzetrzymać piec-, 
wszy napór Xvoj* przeciwnika, który to napoi bywa 
zawsze najstras- ni pjszy. Ale zwraca uwagę, iż w ofi­
cjalnych przemówieniach geneńaPw francuskich, Mi­
rzy d’cą wpłynąć na podniesienie nastrojów wojennych 
wśród żołnierzy, yr-i ma jut mev'y o zwycięskim, jak 
jeszcze do niedar na, pokoju, lecz o pokoju honoro-ł 
wym.

— (Ludność cywilna ucieka z Pai*y- 
i: a.) Z Francyi nadchodzą wiadomości, świadczące, 
iż wśród ludności cywilnej paryskiej panuje obecnie 
znaezny chaos i zaburzenie. Bogatsze klasy 1'tdności 
poczytują wyjeżdżać z miasta i opuszczać stolicę. Tq 
wy w era prnfczne wrażenie na szersze warstwy spo­
łeczeństwa. kt re przewilują istynktowme jakąś fałilną 
klęskę dla sto’icy, lecz ze względów miteryalnych muszą 
w tej ost.’tni?j pozostać w dalszym ciągu.

— (1 jeszcze jedna konfereneya ko- 
alicyi.) Do pism holenderskich komunikują z Pa­
ryża- że projektowaną jest jes’cze jedna wip. Ina kon- 
fereiiCya koalicyi. Tym razem odbędzie się ona we 
Włoszech. Dos. luby do niej bezpośrednio po świętach 
wielkanocnych. Na porządku d lennym znajdować się 
mają sprawy wojskowe i ekonomiczne. A więc obra­
dy, konferenuye i pertraktacye bez końca — zauważają 
w Hchndyi.

Spraw3zďacťZe niem’ec’iie.
(wtb.) Berlin, 25 marca wieczorem. CLFe walki 

między B?pr ume i I ’er< nne. Odrzuciliśmy nieprzyja- 
ciela na dawne jego poiycye miedzy Ancre i Somme, 
które zajmował przed rozpoczęciem bitwy nad Somme.

Między Scn.nie i Oice wojska nasze posuwają się 
naprzód wśród walk.

Sprewozdii^fEe angat
(wtb.) Z dnia 23 marca rano. Ćifżkia zmajWe się 

t walo dz,o aż do późna w noc na eałym boncie bojowym.
ciągu popołudnia nieprzyjaciel wykury wał potężne atar J 

u lelkiem' masani p eeho * i artyleryi. Kasz syj.ein obronny 
na zad <5^ od St. Quentin został przerwany* Wj*ka nat ze wj 
y;n odcinku eeiają st< w JLu przti Epustuc any ‘eren. 

«O przygu ow«ć rowj po we dalej na nacWd. W północnej 
cząfci frontu bojowe^» wcjika nacze trzyma;? tw,‘ pozycye, 
W dalszym iaju trwa ciężka walka zc éviežcml śitenii.

Z dnia 23- marca wieczorni,- Wilka tżwa w dalszym 
dąpu t jik na|W”krzc gwałlownoidą na caiyra Jroncie ia 
pui idme od Skarpj. Na nołudme j nr z"chód ad St. Gacmini 
wojska nasze za/K’ n"wt po i .ocza ciężkie wa,b.i z n.e- 
przyjaiielcm. W ciągu nocy < oarliimy BÎL.e nieprzyjacielska 
ataki w okol cy Jussy, z wmUnemi dlc nicprzyjacela stratami. 
W pSlnocr.ei części frontu 1 - jowego nieprzyjaciel wykonywał 
atak. z_ radzwyczrmą ener- bez względu na straty. Na) 
większej częśe tego f-outu utrcyjnaly wojaka nasze ewe po 
zycye po długich. za< -ętych walkach Wojsko okazywało mę-' 
siwo nadzwyczajne. Dywizye 19 i 9. od jiaezyły się dzielno­
ścią swef obrony. W jednym tylko oicinku odparła jedna hry 
gada naszej piechot, uż U ataków ruoorzyjaciełskich; w dwóc 
z tych _ ataków braip także udział ->nmca niemiecka- Ataki 
nieprzyjacielskie trwają w dalszym ciągu z widką gwałlownu- 
ścią. Ja.w. ^kszy nacisk nicprzyjaeie*?. zwraca «ię przeciw spu- 
itoszonysi tere,.,om, nr.~ez które N'cmcy eofah się po biiw>p 

nad Sgmntą. ídobveze ieh zatrm nie mc ją mieć ani taktycznej 
an lerytor • nej waitoíci; zdaje się w.ęc, że N 'mcami kieruje 
metyle zamiar stn^źczny. He obi trenie na eirkt: aty powie 
d ie : ..iogh, że odzyski li to, co hyH łdadyś utracił*. i)cniesie- 
nu, jakie z zamętu -gnicwc,<ro ń-dchoózą z poszczególnych 
częSci rowów, nie da,ą jeizeze jacntgo wyob.JŻenia o poło- 
żepgti. O godzuue 10 minut 50 rusry* n ^przyjaciel w wicl-( 
kicH v—isacb naprzód na północ i na południe od St. I.cgzr.' 
O podz. 11 min. 35 domeaiono e zwartych kolorach, klórc od. 
Laquicüurt, popi zc_ Vanlx ■- fcrancourt maszert,**'nty ku drodze 
Ba^aume—Lcqiiico*m. Dziś popołudniu spostrzeżono oddziały 
kcnnicy w ma.szu na drogich Kam — Metl’gny i Ham —St. 
Quentin a ptsełtofa nieprzyjacielska przekrocz; ' ■ podobno ka­
ni! Somnw.. Je»ełi ostatnie te doniesienia się sprawdzą, tedy, 
widccznem jest, ze N.emey wykonać Łhcą ruch krą.rcy. Tvm- 
cz-if .u pogoda jerł nrzcpysn a i straszliwa rzeź mas nuprzy- 
jac.elsk*ch na ziemi i z powietrza trwa w dalszym cią^u. >

7 dma 24. marca rano; Na froncie iiojevym nie zaszła 
żadi a _wrżniepza umiana, jakkolwiek w wielu punktach loczyly 
się dai ze walk*. Wojska nasze za,ęiy limę od Sor.imy do PeJ 
ronne* fi iłe oddziały nicpr.iyjacieidłie które usiłował y przeb>ć 
się w pcjJiż.. Pargny, zostały odpędzono wstecz. prawem 
mszem skrzydle we w ś.ny w czuciu z Francuzami. Na północ 
c-1 Somow, kolo Peronnc, wojska nasze utrzymują swe pozy- 
Cye, odparLzy w rSżnJtah częściach ligo front** szereg ataków 
w ciągu pierwszych godzin p ■'południa.

Z dnia 24. marża wieczorem: Nowe ataai nieprzyjacidi 
skie, bardzo silne, rozwinęły sią dziś rano na całym rr'.ncw 
bOjOiyym j trwały priez cały dziefi. Na południe od Percnne 
i dało si» niepi.jyjacielcwi no « gleich walkach przekroczyć1 
Sommę w kilku p*.nktac Na półn< c od Peronn- skierowane 
byty atali nieprzyjacielskie z nadzwyczajną £rwałtownośrią; 
przeciw linii Tortihe. Wojska nasze coinęij «ją w tym odcinku 
wjröft wa’ki na nowe TOZj^ye. Dalej w północ zostały k'lla- 
krc'.ne, zna..nemi i łami wyklinane ataki piechoty niepr ’yiaciel- 
skiej z wielkienu dla nieprzyjaciela s'ratami odrarte. W wal­
kach tych odznaczyły s*ę szczególnie dywizye 17 i 40. oflpio 
rając izereg ataków nieprzyjac-elskich.

i*wD.) Z Roterdamu doi «sr|; Do .,Tunes«” pivą z an­
gielskiej k ratery głównej; Qgieû arwtarył, któi y rozpoczął
się w piątek o godzinie reno, był miiśer gwałtowny. Na
w.iksze, cąęści swego frontu ustawili Nteircj swe działa w . 
odstępach 10- i4 metrpwych, oprócz lege jeszcze znaczną łtczlię 
moździerzy nkupounch. Ostrzeliwanie nasiych pierwszy h po« 
zycyi by» prawdopi-klohnie na»~n-ałtown !,sze ze Ws • \ J 
jakie były w tej wojnie a i głębó ii, na jaką roccią ł ;ę 
ogień gianhtow, nfe miała dotąd sobie równych. o 
pierwsze rovy komunika yjne i Unie r zerwowe stały <od 
ogjiicm, lecz tekże cały teren pozili.iiowy. oddalone wsieJ 
miasta « jola były ostrzeliwane i to na odległość, jaką Osią­
gnąć można chyba tylko rrzec mhraliazy, potężne o ka’iiuu. 
Zachodzi tu prawdopodobnie na-wnęk-re ze wszy* kich, ja’ 
dotąd bywały, naqroinadzene artyleryi.

SlfluPtifiPhAC! QáfnTIlit* •"iejsa* »przjdaży: Ctliwici, ul, Wuhelmowska rik. 24; Zabrze, ul. Następiy tronu 137; Świętochłowice, ulica Dworcowa nr'. 1;
uuiuud uitllUJ *3’4 UA hlTUuUUUua Kriow.-cą, ul. C.1. 'd.inanna 13; Mysłowice, Rytk nr. 16; Bytom, dki Błotnica nr 26; Tarn. Góry, ulica Krakowska nr. 6,



Wh^iFośs: z bf zsz'jCfi i flafszych stun.
By ('m. (V/ aine zebranie Banku Lu­

dowego). Doroczne warne zebranie spółki pod 
firmą Bank Ludowy — Volksbank odbylo się 22-go 
marca, w lokalu bankowym.

Ze sprawozdania zarządu wynika, że co do in­
teresów nowych w roku 1917 tak samo, jak w cią­
gu całego czasu woiny. nanował zastój: natomiast 
dopływ depozytów bvł w tvm roku o wiele znacz­
niejszy. niż w trzech poprzednich latach. Suma 
depozytów wzrosła o 740 tysięcy marek i wy- 
nfos’a w’ końcu roku 10 mil. 569 tys. 212 mk. Prze­
wyższyła zatem sumę depozytów najlepszego roku 
pokojowego, mianowicie 1914 o okrągłe 260 tysięcy 
marek.

Suma wypożyczona : z I o n k o m na 
weksle wynosi 9361 799 10 mk. Jest niższą od 
sumy lat pokojowych. Już w roku 1911 wynosiła 
una przeszło 10 mil. i trzymała się na tej wyso­
kości aż do końca roku 1915. W roku 1916 spa­
dla na 9 448 417.95 mk.. a w 1916 Jeszcze o kPka- 
dzieslat tyslccf niżej. Oczywistym to znakiem, żc 
nowych Interesów jest mało, a członkowie długi 
spłacają-

Udziały członków yzrosły t 334 423.^0 mk. 
na 338 180 15 mk.

Zysk był mimo wszystko znaczny. Przeka­
zano z niego do funduszu rezerwowego 15233.85 
mk.. do rezerwy specjalnej 13 834.60 mk.. do fun­
duszu emerytalnego 4687,10. úo r£*erwy nierucho­
mości 900,90 mk.

Fundusz rezerwowy wynosił przy ken- 
cu 1917 roku 401 538.95 mk_ rezerwa spt • 
cyalna 400804,10 mk., fundusz emerytal­
ny 121 865,50 mk . rezerwa nieruchomości 31 421,15 
mk., czyli wszystkie te rezerwy razem 955629,70 
mar«k. *

Prócz tegoMnlejć Jeszcze fundusz wojen­
ny, wynoszący przy końcu roku 20121,55 mk.. któ­
ry z zysku tegorocznego powiększono o 5 756,70 
mk. Wynosi on zatem 25 878.25 mk. A nadto utwo­
rzono nowy fundusz j ibileuszowy (na ce­
lu obchodu 25 leda spółki przypadającego za dwa 
lata) I przekazano dc Mego z zysków 50 )0 marek.

Wszystkie fundusze rezerwowe 
Banku Ludowego wv oszą zatem 986607.95 mk., 
cz'11 prawie milion. V/1a sny kapita 1 buňka, 

■składający sie z funduszów rezerwowych 
i sG507,95 mk.) I udziałów członków 
.(333 180,15 mk.) doslę mąl sumy l mU. 32^ tys. 688 
mk. 10 fen. -*i »
■ Stósunek własnego kapitału do Obcego (depo- 
ryťów) przedstawia się jak 1 do 7,96 czyli że r i 
każde 7.96 mk obcych pieniędzy posiądą ban.’: 1 mk. 

'własnego kapitału.^
Liczba członków wyą< si 1517 (w r. 1916 było 

.1540). - . *
v Z zysku Waltfi zebranie uchwaliło wypłacić 
(Członkom od udziałów 8% dywidendy.

Uitępujących trzech członków Rady Nadzor- 
DzeJ pp. dr. Parczewskiego, adw. Ku Jeu I Masal- 
ddego obrano przez aklamacyę na dalsze 3 lata, 

jfcaź w miejsce p. dr. StęśHckiego, który urząd swój 
■złożył. !pca p. Plewińskiego z Bytomia.

-"(Mąka przedni dla dzieci). Ma- 
.flstrat zapowiedział, żc dia dzieci otrzyma się 675 
gramów mąki przedniej w kwietniu. Tak też ogło­
siliśmy ty zapowiedź. Obecnie magistrat prostuje 
swą wiadomość I donosi, źe mąkę przednią dla dzie­
ci jest do nabycia przed świętami, a z«tam jeszcze 

.w. bieżącym tygodniu.
b.iem. Piekary. (Obchody kalwaryj- 

ś k i e). Jak rokroczne. tak i tego roku odbędą się 
ibcncdy kalwaryfskie, które rozpoczynają się iu z 

kazaniem we Wielki Czwartek o godzinie 5!6 po 
południu w kaplicy św Rafała na Rajskim placu, 
a zakończą sie przy kaplicy Kajfasza. We Wielki 
Piątek o godzinie 6 rano rozpocznie się dalszy ciąg 
obchodów od więzienia u Kajfasza aż do grobu Pa­
na Jezusa. Po obchodach odprawione będą w ko­
ściele parafialnym ceremonie wielko - piątkowe. 
Przy poszczególnych kaplicach wygłaszane będą 
stósowne nauki i kazania.

Prosimy i zapraszamy przwowferny Ind kato­
licki z blizka i daleka na obchody owej pamiętnej 
chwili, która się stała przed 19 wiekami za miastem 
Jerozolimą na Kalwaryi.

Bismarkhuta. (Agent- oszust). Jakiś 
iigen* werbujący robotników dla przemysłu na za­
chodzie do Westfalii i Nadrenii, usiłuje tutejszych 
robotników nakłonić do wyjazdu obietnicami, że na 
Zachodzie płaca pracodawcy zarobki srebrem, a nie 
papierkami. Ponieważ głupich >ie sieją, sami się 
bowiem rod/ą, i u nas znalazło sie kilku takich, któ­
rzy uwierzyli w oszukańcze obietnice agenta i wy­
brali sie na Zachód. Tarn Ivdnak przekonają się. że 
pracodawcy na zachr dzie płacą tak samo, lak tutej­
si. papierkami.

KalovIcc. (Niewinni# oskarżona). Słu­
żąca Julia Grieger z Katowic stawała przed bytom­
ską Izba karną. Akt o^ksrżenia zarzucał Jej. źe w 
dniu 4 stycznia spowodowała naumyślnie pożar w 
mieszkaniu kupca Gottheifa w Katawicach. Wsku­
tek «u ego doża.-u ponio la rodzina G. szkodę mniej- 

więcej 10 ty», marek. Oprócz te>o skraďll ’acyŚ 
złodzle;e podczas gaszenia pożaru wielką ilość roz­
maitej bielizny wartości 4Q0Q marek. Gotthelfowie 
wystawili swej służącej dobre świadectwo, a ona 
sama wypierała sie przed sądem wszelkiej winy. 
Sąd uwolnił przeto niewinnie oskarżoną nd wszel- 
k’ei winy i kary i przvznał lej odpowiednie odszko­
dowanie z kasy naństwowej za czas przebyty w 
więzieniu śledczem.

Mikołów. (Z rady miejskiej). Radni 
miasta załatwili się szybko z porządkiem obrad. 
Spravrę podwyższenia płacy robotnikom gazowni 
I na wolnie będącego burmistrza Schwetera. prze­
kazano na tajne posiedzenie. Magistrat zamierzał 
przystąpić do prowincvonalnej kasy pensvjnei. pc 1- 
czas obrad atoli cofnął odnośny wniosek. Do teł 
pory było miasto zabezpieczone przeciwko szkodzie 
spowodowane! publicznymi rozruchami na sumę 10 
iys. marek. Na nosledzrnlu rady postanowiono ża­
bę spieczenio to nodwvžszvd do 50 000 mk. Poda­
tki komunalne na rok bieżący wynosić będą 295% 
od podatku państwowego i gruntowego oraz 200% 
od nodatku obrotowego.

Pszczyna. Pewien wojak z f-onfn fnmcuztàe- 
go plsze nam w sprawie »Tow. oświaty Im. św. Ja­
cka «: Serdecznie dzlękulę za broszurkę nowego 
Towarzystwa oświaty«. Bardzo trafnie przemawia 
treść broszurki i przysłuży się w wielkiej mierze 
naszej sprawie. Oświetla bowiem przeszłość na­
szą, przedstawia trudne położenie naszych przod­
ów, w laki sposób ich nie; lusznie prześladowano! 

Mimo to zachowali swój skarb narodowy I oddali 
.tam go, *dąc za nawoływaniem swych obrońców. 
Dla tych, którzy budzeniem duclia się zajmują po­
winno to być bodźcem, do wytrwałej pracy a os5ę~ 
gniecie szlachetnego cem będzie zapewnione!

Jest właśnie teraz taka chwila, że umysły ludz­
kie są wrażliwsze i do zrozumienia naszveh dążeń 
skorsze, dla tego i aca oświatowa i wskazówk’ tern 
więcej potrzebne! Rozbrzmiewają obecnie hasta 
wolnościowe I znajdują 1 pomiędzy naszym ludem 
zrozumienie, snadniej więc lud ten pô’dzie z naszym 
prądem. Lecz lud nasz nie może mieć należytego 
zrozumienia, znajdując się w wyjątkowych warun­
kach, nie może odróżnić prawdziwego złota — wol- 
ności — od podobnych błyskotek, dla tego ma pra­
wdziwy drogowskaz nieocenioną wartość!

Zvczç jak najpomyślniejszego rozwoju /Towa­
rzystwu Oświaty« niechaj Dóg błogosławi tę pra­
cę na Jegn chwałę a dobro ludu naszego.

Ja mam tylko raiość i pociechę z takiej pracy, 
czynnegc udziału niestety brać nie mogę, nad -zom 
bardzo ubolewam!

Tak pisze ów młody wojak, który o własnych 
silach się wyrobił I będąc w domu co tylko sił star­
czyło oświatę szerzył. Ubolewa, że sam dla »To­
warzystwa Oświaty« pracować nie może. Jakiż 
to piękny przykład i napomnienie dla nas, cosmy 
w domu zostali, bvśmy sami na członków przystą­
pili i innych do tego nakłaniali. Już niektóre gmi­
ny po kilkadziesiąt członków zebrały, niech wszy­
stkie Idą za tym pięknym przykładem.

Cele »Towarzystwa Oświaty« pewnie wszyst­
kim znane! Prezes ks. proo. Skowroński tak je 
w swojej przemowie określił: Oto dla członków 
z Irteligencyl ma ono stać się miłym przybytkiem, 
w którymby jednostki zdolne I chetne do pracy nad 
oświatą bliżej się zapoznać, wzajemnie się Uzupeł­
niać i zagrzewać mogły, — ma być dla nich ośrod­
kiem ich twórczości i pracy zbiorowej.

Dla ludu zaś »Towarzystwo Oświaty« ma bvć 
prawdziwą mac.crzą. Ono ma być kagańcem rzu­
cającym ś :atło na mroki zalegające nasze niwy, 
aby z ciężkiego wiekowego snu zbudzić do nowego 
życia, kiełkowania, rozkwitu I rodzenia owoców. 
Towarzystwo ma stać się śpicjikrzem. dostarczaią- 
cym duchowo zgłodniałym zdrowego pokarmu, ma 
być strażnicą czuwającą nad rozwojem umvsíowo- 
ści, paraliżującą wszelkie duszy naszej szkodliwe 
prądy I dążenia.

Oświęcim. (Z 11J i c I e r o b o t n i k 6 ' e
sztygarami). Z Oiwlęclmia donoszą: W Kę­
tach istnieje kopalnia węgla, będąca własnością 
spadkobierców von Oieschego z Górnego Śląska. 
Zarząd kopal.il składa się z Niemców, a sztygaro­
wi«, chociaż pochodzą z Górnego Śląska i mówią 
cokolwiek po polsku, należą również do niemieckiej 
narodowości. Na tern tle zaszły wydarzenia dnia 
18 lutego, w dniu narodowego pretesty przeciwko 
traktatowi brzeskiemu. Robota w kopalni została 
wstrzymana Na placu niedaleko wejścia do szybu 
zebr ła się llczr.a gromada górników, która zv>ar- 
iem, kołem otoczyła przechodzących tamtędy szty­
garów, związała ich, położyła na taczkach i 'wywio­
zła na tuk zw. »hałdy« (olp dhi węglowe). Zajście 
to doprowadziło do surowego iledztwa i licznych 
aresztowań. Jednakże z wyniku dochodzeń okaza­
ło się że demonstraeve przeciwko sztygarom wy­
konały wyłącznie kobiety, których nie potrafiono 
odszukać. Pizy przesłuchaniu górników przez ko- 
misyę njdzorcz u złożona z przedstawicieli wolska, 
sądu i starostwa górniczego, wyszło na Jaw, żc 
sztygarzy dopuszczaH się rozmahych nadużyć, sto­
sując np. co górników takie kary, jak wiązunie do 
«łupka itp. Oprócz tego lżyli kh brutalnie, obra­

żając przytem uczucia narodowe Polaków. Wobec1 
tych wyników górnicy zostali uwolnieni, a sztyga- 
n )m zagrożono surowem* karami w razie powtórze­
nia podobnych wykroczeń.

Koźle. Poczta tutejsza przyjęła starem zło­
dzieja do pracy 1 źle na tern wyszła. Jan Winkler, 
liczący lat 58, który już 6 lat przesiedział w domu 
karnym za rabunki i kradzieże w pociągach, pełnił 
służbę woźnicy przy tutejszej poczcie i korzystał 
z paczek przesyłkowych, które często sprzenie­
wierzał. Sąd raciborski rozpatrujący tę sprawę, 
skazał Winklera znowu na trzy lata domu karnego. ' 
..........■" ‘ -( - -
Sprawy towarzystw, zebrarra itd.

Chroprczö /. < drugie święto wielkanocne, dnia 
1. kwietnia o godz. 5 po południu odegn Tow. Łpicwu „Echo” 
Çrzedstawierne .amatorskie w lokalu p. Wienekowica (dawniej 

ich luer a). Odegrane oęd p „Orze nasz” i „( nłopi arysto­
kraci”. B'Teiy można nelwt u kasyerki p. Btatasowej, ul. Ku- 
łnicza 4. Czysty zysk przeznac. i g m cel« dobroczynne. 
O hiczny ud_'i ił uprasza Zarząd.

Dąb. Towarzystwo katohckich robotników ped ")ni"ką 
fw. Józefa z Dębu jrządza w med: ielę (w pierwDz< 'wielo 
wielkanocne) unia 31. marca na sah p. Bcmbenka (dawniej 
O' islern) w Jôze’owcu przedstawicie teatralne. Odegrane zo­
staną dwie bardzo ład.ir sztuki pod htulem: 1. „Amerykanin” 
czell „Straszny pojedynek”; II. „Chłop za króla Herida”., 
Çzysfy dochód przeznaczony na cUe dobroczynne. O jał nai-, 
liczniej ry udział uprai za Zar. ąd.

L i p i n y. Tow. t.ntnlickwh robotników pod opieką św I 
Józefa w Lipinach urządza w drugie fwidn wæ’kancy'nt (dnia 
1. kwû nia) na sali p. Polačka w pia n:kach przedstawienie* 

matorikra. CMeorane b«dą szhiki: Palka M’deja” ł , Z’e 
czary”. Szin. Pi blicznośi tipr.sza eię o Jkk najliczniejsi 
przy5-rie i . przedstawienie. Czysty dochód p. zeznaczony jest I 
na uh zie dziatki, prz- itypriace pierwszy raz do Komunu řw. 
Poczt ’k o «zodz. 6 wieczorem Zarząd.

Król. Huta. Zabranie Tow. , Fasvno” cdbçdî e ar 
w dnur-e IwnUo (n iniedział dma 1. kwietnia) o pod nie 4 
po południu v. loka’« Bruku I udowego przy ul. Girndta.

Rożdzieft. W Liiedziiit 31. marca, pierwsze swiętol 
wielkanocne odprawi się nabożeństwo na inteneve Tow. pR 
sko-katofickiego .Kasyno” o prdz. 10 przed połudn;em do1 
św. Józera Uprasza ę członków o punktualne przybycie no 
lokalu o rodź. 0’4 stąd yyni zymy ze sztandarem dn koi-e<-)ła I 
z oznakam. Uprasza się o liczny udział. Próby amatorów: 
w piątek o pod?.. 1, w pierwsze Smęto o godz, 5, w drugie 
święto o godz. 1 w notudnie.

__ J
On Iłedakoył.

Do Zł bor i » B. Pai u J O. Wystarczy adresowaó: i 
An das Franziskanerkloster in St. Annabcrg, Kr. Gross-Streh-)

i
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RczTiOiVszBclir’ajcis 
naszą gazetę - - * 
zawsza I wszędzie pomiędzy, 
žnalomvml i przvlaciólmi! Nie 
tylko przy zmianie kwartału, 
ale przy .każdej sposobności

□ tego się nadarzającej nale- 
gazetu prhkle rozpo­

wszechniać! - ■ -

U łćhlką Sobot;
Bnîa 30-jo marcu b. r. 
będzie lokal bankowy 

; . n3<n"ęł-N!
Bytom, d. 18. marca 1918.

Bard: lnDowy — Vdks!ia»k
•, G. m. u. H.

Rątzlel. Eckert Mrdtjczyk.

NakłaJcm „Polaka”. spólH wvdavn. y oft. odp 
w Katowicach. — Drukiem drukamł „Katolika”, spćlkJ 
wydawnioei z egt odprvj w Bytomiu. — Redaktor) 
odpowied-’ialnw Adam Nanbralski w Bytomiu.

Dziewczyny 
dt roknasze.1 Ja gaset 
eh Br.dzlGinkow megą s.q z are z 

zgłosić.
Wüllen ftadzi(.Qkó</Ą ulica Glůwna<

kopal.il

